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Insercya w półkolamnie 
drukiem garmónt, 7 cen­
tów od wiersza — Rekla- 
macye sa wolne od opłaty 
pocztowej.

Cześć urzędowa.
(O fiary dobroczynne.)

Z D o d a t k a m i  k o s z t u j e  
p r e n u m e r a c i e :  B e z  p o -  

c ? ł y :  k w a r t a l n i e  4  z ł . ;
M ies ięc zn ie  1 z ł .  4 0  c e n t .

p o c z t a :  k w a r t a l n i e  5 z ł . ;  
M ies ięc zn ie  1 z ł .  7 5  c.  w .  a.

Do magi s t r atu  miasta K ra k ow a  wpłynęło  na wsparcie pogo-  
r*elców B uczaczu  28  zł. 93 c. w. a., Zborow a  28  zł. 92 c.

W sz ys tk ie  te ofiary zos ta ły  n iezwłocznie odes łane na miejsce 
Przeznaczenia.

__________
Gminy Sulim ów  i Udnów w obwodzi  ż ó łk ie w sk im , ' obowią-  

*ały s j(. p 0 wieczne czasy dla za łożenia  ' spó lnej  r egu la rnej  szko ły  
Parafialnej w Sulimowie,  wystawić dom szkolny z pomieszkaniem 
"auczyciela i u t r zym ywa ć  zawsze w dobrym sianie,  sprawiać po­
rządki szkolne,  za jmować  się czyszczeniem szkoły,  sk ładać  rocznie 

z ł r .  iv. a. na zakupno d rze wa  pot rzebnego na opał  szkoły,  
które gminy p rzys tawiać  się obowiązują,  nakoniec każdoczesnemn 
"auczycielowi,  k tó r y  ma o raz  pełnić s łużbę diaka z pobieraniem 
Zwyczajny cli dochodów,  płacić rocznie 170 zł r .  w. a.

Na polepszenie tej dotacyi zapewnil i :  właściciel  wsi I d n o w a ,  
W. K azim ierz O bertyński na czas pobytu swego w Uduowie r o c z ­
ne po 5 zł r .  w. a. go tó w k ą  i 10 mierzyć twa rd eg o  zboża  w ziar -
"ie ; dz i e rż aw ca  propinacyi  w Sul imowie Iz a k  Oslermann  rocznie  
P° 4 złr. ,  a dz ie rżawca  p rop inac j i  w Uduowie B erisch  Schną id  
lQeznie po 1 z ł r .  w. a., obadwaj  j ednak  tylko na czas swego  t e ­
raźniejszego s tosunku dzierżawy.

Gmina Z ełd ec  w obwodzie żółkiewskim,  obowiązała sic po 
1 " i eczne czasy celem za łożenia  r egularnej  szko ły  parafialnej  u s ie­

bie, wys tawić  budynek  szkolny z pomieszkaniem nauczyciela i u t r zy ­
mywać zawsze w dobrym stanie,  sprawiać porządk i  szkolne,  ezu-  
"ać nad ocbedós twem szko ły  , dos ta rczać  potrzebnego  na opał  
s*koły d rzewa  , a nakoniec płacić każdoczesnemn nauczycielowi
f°cznie 170 zł r .  w. a. gotówką.

Na polepszenie tej dotacyi  zapewnił  g r .  kat .  pleban miejscowy 
*• Grzegorz lly l.itka  na czas swego t e raźnie jszego urzędowania  
kapłańskiego rocznie po 2 zł r .  w. a., a dzie rżawca  p r op inac j i  F i- 
,Vse/ C zaczkbs  na czas swego t eraźniej szego s tosunku dzierżawy 
>0cziiie po 5 zł r .  w. a.

Gmina D ziczk i  w obwodzie b rzeżańskim,  obowiązała się ró-  
lv"iez po wieczne czasy dla założenia r egularnej  szko ły  parafialnej  
1 siebie, wys tawić  budynek szkolny z pomieszkaniem nauczyciela i 
" ł rzymywać zawsze  w dobrym stanie,  sprawiać  porządki  szkolne,  
Ujmować się czyszczeniem szkoły,  dos tarczać na opał  szkoły rocz -  
?,e 15 fur  d r zewa ,  a nakoniec każdoczesnemu nauczycielowi,  k tóry 
m* oraz pełnić slnhę diaka,  płacić rocznie 80 zł r .  w. a. gotówką.

Okazana teini ofiarami t rosk l iwość rzeczonych gmin o po­
e c i e  oświaty między ludem wiejskim podaje się z wyrazem uzna-  

do wiadomości  powszechnej .
Z  c. k. gal icyj skiego Namiestnictwa.

L w ó w ,  2. l is topada 1863.

Część iiiewrzędowa.
L w ó w . 22 . listopada.

Najważnie jszym dziś wypadkiem w dziedzinie poli tyki  za gr a -  
"lezne.j j e s t  mowa od tronu K róla  W iktora Em anuela. Dotąd 
^ •przynios ły  jeszcze dzienniki  osnowy jej w zupełności ,  i prze to 
,1,epodobna jeszcze wydawać  o niej s t anowczego  są d u ;  wszelako 
n'°*na już  z telegraficznej  t reści  ocenić kilka ważniej szych jej 
^"•‘któw.  Zdaje sie, że r eze rwacy jna  pol i tyka rządu f rancusk iego  
U s ia ła  wpływać jeźli  nie bezpośrednio,  to przynajmniej  pośrednio 
1,4 oświadczenia mowy t ronowej .  Mniej dobitnie,  niż to bywało 
'v dawniejszych manifes tacyach k r ó l e w s k i c h , p rzeds tawiona  je st  
V n*e.i po t rze ba  akcyi,  a nawet  aluzye do Rzymu ma ł agodzić 
" ' ‘•nianka o kouweiicyi  wrześniowej .  O Wenecy i  nie ma wcale 

zapewnie  ze względu na fiasko Selli , z większym tylko na- 
j^kiem wspomina Król  o internacyonnlnein s tanowisku nowego Kró-  
esGva włoskiego  i o j ego misyi poli tycznej .  W  ogóle cały ton 
°'vy niejest  t ak r ażacy ,  jak zwykle,  a do u łagodzenia jego  p r z y ­

ś n i ł y  sie zapewnie niemało t akże  kłopoty finansowe nowego K r ó -  
\ ^ st 'va. —  Korespondencya  H aim sa  przyniosła telegraf iczny wyciąg 

l(i,n0łvy t ronowej  Króla W i k t o r a  Emanuela,  k tó rą  różni  się znacz-  
ią\ podanego już t e legramu.  T a k  podaje wersya  H avas  za -  
8j ^ st us t ępu :  „Nowe  walki  są nieun ikn ione;  synowie Wł oc h  skupią 
Sig (' °ko ła  m n ie “ —  nas tępujący us tęp :  „Jeżl iby nowe walki  stały 
'bil- l,*eun‘kni ° ne,n8 natenczas skupią się synowie W ł oc h  dokoła  
dtnj6' 1 ®Pr ócz tego znajdują się jeszcze inne różnice,  k tó re są nie 

eJ uderzającemi.
8Trz.ęd0 \va gaze t a  bawarska  podając wiadome z doniesienia t e -  

‘ a«cznego rezul ta ty posiedzenia sejm u zw iązkowego  z 18. b. 
’ że los ba w ars ko -s as ko- he sk i eg o  wniosku zos ta ł  już  r oz ­

s t r zygnię ty  odesłaniem jego do wydziału,  k tó r y  postanowił  n iezda-  
wać wcale sp raw y  o nim. W iener Abendpost powiada,  że łos ten 
n iebardzo jes t  pożałowania godnym.

W e dłu g  B a n k- und H andeiszeitung  pogłoski  o przesileniu  
w m inisteryian prusltiem , zwłaszcza co do min i s t e rs twa  s p r aw  w e ­
wnę t rznych ,  są zupełnie bezzasadne.  N aw et  sposób postępowania 
p rzy wykonywaniu  us taw względem nadzoru  nad prasą  i s to w a rz y ­
szeniami ma pozos tać  niezmienionym.

Dziennik rozporzą dzeń  dla S z l e z w i k u  ogłasza dekret gu­
bernatora. do barona Z e d l i t z a  z 16. b. m. nas tępującej  osnowy: 
„Dzienniki  K ieler Ztg.^ Tlzehoer N uchr. i Schiesw ig-hoist. Z  tg. 
nie p r ze s ta j ą  p rzeds tawiać  zawar tej  p rze z  Jego król.  Mość mojego 
najmiłościwszego Pana i p rze z  Jego Mość Cesarza  Austryi  k o nw en­
c j i  gas teinskiej  jako n iep rawną  i j a k o  pogwałcen ie  Księstw.  Mie­
szkańcy Sz lezw ik . Hol sz t yn u  musieliby po swoich oświadczeniach 
uważać  to za słabość z mojej  s t rony,  gdybym te dzienniki  d o zw a­
lał rozsze rzać  dłużej  w części  kraju,  powierzonej  memu za rządowi .  
Zakazu  ję je prze to dla Szlezwiku  i pragnę,U ażeby mój rozkaz  jak 
najściślej  był  wypełniany.“

D uńskie  mini sters two f inansów wydało pod dniem 17. b. m. 
k o n ce s j e  dla spółki  angielskiej ,  z łożonej  z cz łonków par lamentu 
pp. James Wy Ul, Chapman W es t ,  Joyes  i John Wyld na utw orze­
nie telegraficznej kom unikacyi między Danią i Anglią,  miedzy D a­
nią i Norwegią ,  i miedzy Danią i Ameryką  p rzez  Ir lnndyę lub Is- 
landyę i Gri inlandyę.  Obie p ie rwsze  linie mają być ukończone 
w p rzeciągu roku,  os tatnia zaś w przec iągu t r zech  lat, i połączony 
jest z niemi przywilej  t r zydz ies to -  i pięćdziesięcioletniego w y ł ą ­
cznego używania.

Co do kweslyi  reform y w S zw ecy i  donoszą z Sztokholmu 
pod dn. 8. h. m . :

Sejm t r w a  już od t r zech tygodni ,  a j e szc ze  nie postąpiono 
ani o k rok naprzód w głównej  kwes lyi ,  to j e s t  względem re formy 
r ep r ez en ta c j i .  V\ stanie mieszczańskim dotychczasowe s t ronn ic two  
re f o rmy pod p rzewodnictwem radzcy  s tanu Bjiircka z Gothenburga  
rozesz ło  się z powodu in te resów par tyku la rnych  tak,  że w r e p r e ­
ze n ta c j i  t ylko na s tan włościański  można liczyć z pewnośc ią .  P r z e ­
ciwnicy re formy rozsze rza ją  pogłoskę,  że r ząd nie ustąpi chociażby 
p ro jek t  był  odrzucony,  ma bowiem go tow ą  nową p r opozyc ję ,  bar -  

I dziej j ak poprzednia uwzględn ia jącą tak władze k rólewską j a k  i 
p rawdz iwe  in te resa  konserwatywne.  Ale pogłoska t a  jest zupełnie 
bezzasadna i to tyli-o jest  pewne,  że twórca  p rojektu,  p rezyden t  
r ady baron Louis  de Geer,  były p rezyden t  t rybuna tu  w Gtitha, 
ustępuje z swojej  posady.  Szlachta i duchowieństwo wybral i  do 

i wydzia łu kon s ty tu c j i  najzacię tszych p r ze c iw nik ów  reformy.

Monarchia Auslryacka.
K r a k ó w , 20.  listopada.  K ruk. Z tg . pisze:  Maciej Kłos-  

sowski  rodem z Rzeszowa,  zamieszkały w Ł o w c z y  w powiecie Cie-  
szanowskim,  obwodzie żółkiewskim,  18 lat  l iczący,  s łużący,  p o w r ó ­
ci ł  dnia 5. b. m. z niewToli rosyjskiej ,  i p rzez u rząd powiatowy 
w Jaworzuiu  został  ods tawiony do właściwej  władzy.

t t i  i e d e ń .  20.  listop.  (N o w in y  dw oru . —  W iadom ości bie­
żą ce .)  Najj .  Pan p rzyby ł  wczora j  o godzinie wpół  do 10 z S c h d n -  
b runnu  do cesa rsk iego hurgu i przyjmował ki lka osób na osobnej 
audyencyi .  O godzinie 2. Naj jaśniejszy Pan  powróc i ł  do Schtin- 
brunnu.

Imieniny Jej Mośei Cesa rzowej  E lżbiety obchodzono wczoraj  
w najwyższem kole fainili jnem w sposób uroczysty.  Po nabożeń­
stwie  Naj jaśniejszy Pan,  Jego ces. Mość Arcyksiążę  Rudolf,  Jej  ces. 
Mość Arcyks iężn iczka  Gizela i wszyscy  członkowie cesa rskiego 
domu składal i  życzenia Cesarzowej  Jej Mości.  Na jwyższa  ochmi­
s t r zyn i  dworu odbierała życzenia od innych dostojnych  osób i dam 
pałacowych.  Po południu był  wielki obiad familijny na k tó ry  byli 
zaproszen i  wszyscy członkowie cesa rsk iego domu i wiele innych 
dostojnych osób.  We  wszystkich kościołach odp raw ia ły  się solenne 
nabożeństwa-

Jego  Eminencya Książę prymas węgier ski  ka r dyna ł  Sci towsky 
sk ładał  t akże  wczora j  Najj.  Pani swoje  życzenia.

Marszałek  francuzki  Mac Mahoń,  k tó ry tu p r zyby ł  p rzed ki l ­
koma dniami udał  się wczora j  z ra na  w tow arzy s twie  dwóch adju-  
t a n tów do Ungarigch Hradisch.

(Z a d a n ie  sejm u kroackiego.) Głownem zadaniem kroackiego 
sejmu krajowego ,  j a k  pisze Domobran , j e s t  rozwiązanie  kwestyj  
pol i tycznych i rozpoczęc ie  ro zp r aw  w teni miejscu,  gdzie w rokn 
1861 zostały  p rze rwane .  *Stronnictwo Domobrana  t r zym a  się kie- I 
runk u  wytkniętego  w roku 1848,  > j e s t  tego zdania,  aby teraz, gdy 
k w es t ya  s tosunku do pańs twa  zupełnie dojrzała,  i zos ta ł  naprawiony 
błąd  z roku 1861,  a o powołaniu deputowanych kroackich do in­
s t y t u c j i  obcej i nieznanej tymże,  do rady  państwa, nie ma ju i



mowy,  aby ta kwestya mogła być rozwiązana samodzielnie,  pnd 
własnem imieniem i w interes ie  tak Kroacyi  j ak i całej monarchi i .  
Chodzi  tu ba rdz iej  o formę jak o r zecz,  ponieważ nikt  nie sadzi,  
aby państwo mogło obejść się bez centrum.  —  St ron n ic tw a  sejmowe 
regu lu ją  się:  podczas gdy fuzioniści zbierają  się 11 adwokata  Mra- 
zovica,  ant ifuzioniści  schodzą się w Drovanie.  S formułowanie  p r o ­
g ramu j e s t  głównym ce lem:  j ako punkt  wyjścia tegoż wzięto man i ­
fest  z 20.  pa źdz ie rn ika :  głównie dlatego,  ponieważ naszemu n a r o ­
dowi dyplom paździe rn ikowy s łuży ł  tylko j ako prze jście z n iekon­
s ty tucy jnego  do presz łego  konstytucyjnego życia.  Na p rzed wcz ora j -  
szem zgromadzen iu  nadżnpan Spun zaproponował ,  aby na te z g r o ­
madzenia pat ryo tyczne był  t akże  zaproszony  znany  pat ryotn biskup 
S t rossmayer .  W ni ose k  len p rzy ję ło  i postanowiono wysłać do bi­
skupa S t ross may era  depulacyę,  do k tó re j  wybrani  zostal i  biskup 
Soic,  hr .  Antoni Jelncic i pułkownik Zastavnikovi r .  Biskup S t r o s s ­
mayer  oświadczył  tym panom, Ze będąc chorym nie może zna jdo ­
wać się na zg romadzen iach,  z re sz tą  przeciwko wszystkim dual is ty­
cznym tendencyom zawsze wys tępować  będzie s tanowczo,  sądzi  bo­
wiem,  że j edyna  sytuacya  naszej  ojczyzny je st  w u t rzymaniu mo­
narchi i ,  i że pragnie widzieć j ą  uporząd kow an ą  i wzmocnioną.  Co 
do p rogramu,  s t ronnic two narodowe na przedstawienie p. Cepnlicn 
p rzy ję ło  j ako  giówr .ą cechę tegoż ,  że nasze kwcs tye  pol i tyczne 
winny być za ła twione  nic w porozumieniu z Wę gr am i ,  lecz nieza ­
wiśle od nich i samodzielnie ale pod warunkami  i gwarancyami ,  
k tó r e  nam dał  r ząd aus t ryacki ,  tudzież pod tym warunkiem,  że do 
u regu lowan ia  całej  sp raw y  będzie u tworzony  par l ament  centralny.  
S formułowanie  tego p rogramu pnruczono komitetowi  z 15 osób, do 
k tó reg o  zostal i  w ybr an i :  J ego  Excel.  p. Mazurani r ,  pp. Cepulic,  Br.  
Rack i ,  Sep temvi r  Dr.  Snlibotic i Prien.  Vebor,  Lovric,  Boncina,  
pu łk ow nik  Zastawnikovic ,  Angielic,  ma jor  Sasie,  ma jor  P rusk i  itd.

Francja.
P a r y ż ,  17.  l is topada.  (R ed u kcya  armii. —  Różne rmado- 

m o śfi.)  M onitor  wczora j szy  zamieści ł  r apo r t  ministra wojny do 
C es a rz a  i d e k r e t  p r zez  Cesa rza  podpisany.  Ak t  ten datowany jest  
z  Compiegne  15.  l is topada,  był  za tem już  podpisany w ten czas,  
j ak  M onitor  wystąpi ł  z zaprzeczen iem tego,  o czein dzienniki  r z e ­
komo źle poinformowane doniosły,  a co d ekr e t  właśnie postanowił .  
Redu kcy e  dekre tem nakazaną,  o rgan izacya armii  nie będzie n a r u ­
szona,  oficerowie dziś dymisyonowani  i żo łnierze  rozpuszczeni  znów 
w najk ró t szym czasie do wojska powróc ić  mogą.  Jeże l i  wszys tko  
wykonane  będzie,  to oszczędność wyniesie w okrągłe j  sumie 27 
mil ionów f ranków.  Marszałek  Randon mówi na wstępie do swego 
r a p o r tu ,  iz Jego  ces.  Mość nakazał  mu ulżyć budże t  mini ste rynm 
wojny,  rozw ią za ł  on to  zadanie,  t rudne za razem i del ikatne tak,  
ażeby p rz e w a żn e  wzg lędy połączone z r edukcyą  armii ,  wed ług  moż­
ności  najmniej  ucierpiały .  Mini ster  chcia ł  najprzód  oszczędzić  na 
ma te rya le  wojennym,  w k r ó t c e  się j e dna k  p rzekona ł ,  że to nie wy ­
s ta rczy ,  że po t rzeba  s t anowczego  kroku .  Następnie myślał  o r o z ­
puszczeniu część  żo łn ie rzy  pod bronią będących,  lecz kompanie,  
sz wa d ro n y  i bate rye  sa już  z redukowane  do minimum komple tu  ko-  
n ięcznego do ich ut rzymania ,  rozpuszczenie  nie byłoby więc dało 
żadnej  os zczędn ośc i ;  w końcu musiał  się wziąść  do r e d u k c j i  ka­
d ró w,  a to w taki  sposób,  ażeby najprzód nie była na szwan k  na ­
r aż on a  obecna ł a tw ość  przejścia z stanu pokojowego  do s tanu w o ­
jennego ,  a  nas tępnie  ażeby w zak ładach u t rzymane  były konieczne 
el ementa do in s t ru k c j i  r ek ru tó w .  W  samem wykonaniu zas ługuje 
na uwagę ,  iż Cesa r z  gwardyę  mocniej  dotyka,  co wojsku l iniowemu 
zapew ne podobać się będzie.  W  gwar dy i  pułki g r enady ersk ie  i 
wo l tyż e r sk ie  z r e du ko wa no  do t r zech  batal ionów o siedmiu kompa­
niach,  dwa pułki  k i r a sy e r ów  stopiono w jeden pułk,  pułku j azdy  
t a k  l iniowej  j a k  i r ez e r w o w e j  z reduk owa no  do 5 szwadronów.  
W  a r ty łe ry i  nas tąpi ły  t eż  znaczne  r e d u k c y e ;  rozpuszczono j edną 
dyw izyę  a r ty łe ry i  pieszej ,  dwie ba t e rye  ar ty łeryi  konnej ,  j edną dy-  
wizyę  inżyniery i .  j edną  kompanię z każdego  szwadronu  pociągów,  
zaś  w pułku żandarmery i  rozpuszczono  dwie kompanie w każdym 
batal ionie.  W  wojsku l iniowem odpadną szóste kompanie fizyl ier-  
skie drugich  i t r zec ich  batal ionów każdego  pułku piechoty,  dwa 
pułki  ka ra b in ie r ów  z łączone będą w j eden  i do gwar dy i  p rzydz ie ­
lone, pułki  k i r a sye ró w,  dragonów'  i ułanów z re dukowane  będą do 
jed nego  pułku  o pięciu s z w a d r o n a c h ; w ar tyłeryi  pieszej  w pięciu 
pu łka ch  odpadną pięć bateryi ,  w dziesięciu pułkach po jedne j  b a ­
tery i, w  cz te re ch  pu łka ch  a r ty łe ry i  konnej  po jedne j  bateryi ,  prócz 
t ego zwinięte będą dwie kompanie  robo tn icze ,  j edna kompania  in­
żynieryi ,  dwie kompanie admin is t racyi ,  i dwie kompanie s łużby 
zdrowia .

Hiszpania posp ieszy ła  za p rzyk ła dem  Fra nc j i ,  od dwudzies t ego 
l is topada rozpuszczouo  część  wojska a mianowicie po ośmiu ż o ł ­
n ie rzy  z każd e j  kompanii  piechoty a po cz terech z każdego sz w a­
dronu j a zdy .

A r t yk u ł  dziennika L a  F rance , k tó reg o  konk luzyę  telegrafem 
rozesłano,  ma nap i s :  „zmiany t e ry t o r ya In e“ i zajmuje t r z y  wielkie 
kolumny.  A r t y k u ł  p rzechodz i  dawnie jszą i obecną h is torye  Ce sa r ­
s twa ,  z kwestyi  Księstw zaelbiańsk ich  wysnuwa się konkiuzya.  iż 
F r a n c y a  musiałaby szukać  dla siebie kompensaty  t eryto rya lnej ,  gdyby 
się in c e  mocars twa powiększać  miały.

W e  Włoszech r edu ke ya  armii  podobno do sku tku  nie p r zy j ­
dzie.  K ró l  jej  nie chce.  Znajdą się pewno środki ,  ażeby go na ­
k łonić  do innego zdania.  P od a t e k  od miewa p r ze z  mini st r a Sel la

projektowany .  W ł o ch  od bankruc iwa  nie uratuje.  O wszystkiej0 
rem s tanowić będzie par lament ,  k tó ry w dniu IS. l istopada o t w a i  ) 
być miał.

W  dniu 14. ii. m. obchodzono w Compiegne imieniny 1 
r / .owej.  Goście pierwszej  seryi ,  k tó rzy  do poufnego kółka naje-.; ,  
zaproszeni  zostal i  na wilię familijną tej uroczystości .  Goście 
przybyli  osobnym pociągiem do Compiegne o godzinie czwai I 
z południa i szarabanaini  odwieziono ich do zamku.  O godzimy 
szóstej  Cesa rz  i Cesa rzowa  przyjmowal i  cale tow arzys two  z wiel 
uprzejmością,  wszelka etykieta ceremonialna wykluczona j e s t z z a m  
cesarskiego.  Z mini s t rów obecni byli ty 1 ko pp. Rnrnrl ie i \ a i l l a n t - 
minister  wojny zajęły j e s t  nader  ważną pracą w Paryżu .  P r/0 
ohiedzie Cesarz  miał po prawej  s t ronie księżnę Raeiocchi,  krewn? 
swoją,  k tó ra wysoko ceni z powodu wielkiej energii ,  jakiej  da a 
dowody p rzy  kul turze  nieuży tków i s tepów w Bretani i .  Po p ra"" !  
st ronie Cesarzowej  siedział  poset  turecki ,  k tó ry  wraz  z posłem 
mexykaiiskiin jedynemi byli cz łonkami ciała dj plonial;, cznego- 
stole sk ładano  winszowania Cesarzowej  w ten sposób,  iż każde" 
z gości  bukie t  jej doręczył .  Była więc cala góra bukietów, " aJ 
piękniejszy był  j ednek  bukiet  p. Hansmnna,  prefekta Sekwany,  k t(|0  
wprawdz ie  ustąpić musiał  p. Fouldowi,  zawsze jednak bardzo ,|< 
w łasce.  Nazaju t rz  po śniadaniu Cesa rzowa  przyjmowała g ra t11 
lacye u rzędów w Compiegne ;  naczelnicy u rzędów przypuszczę"1 
zostal i  do stołu cesarskiego.  O godzinie piątej j e s t  herba ta  u t  
s a rzowej ,  na k tórą osobne zaproszenia  rozesłane bywają.  PP* , 
r imće,  Liebrr icl i ,  Lcve r r i e r  i inni l i teraci  należa do tych sebadze 
w których mówią o wszystkiem,  tylko nie o poli tyce.  Damy. k l " ,e 
w Neufchatelu ska leczone zos tały,  szczególnie sa w lasce u Ces" 
r zowej .  Ks iężniczka Anna Mural ,  ks iężna  Mnnlebel lo i panna Bo" 
vet  są w Compiegne i widać po nieb, iż p rzypadek w Ncnłchale 
zdrowia ich nie nadwerężył .

F r a n k f u r t . 13. l istopada.  (D epesze sa sk ie  ir ki('esl^  
fra n k fu rck ie j.)  Dziennik N. F rankfurter X . ogłasza następujący d" 
k u m e n l : D epesza do król. saskich  poselstw  w  W iedniu  * 
lin ie , z Drezna 11. października 1865  r. Z ok az j i  mego ó"‘a 
przy jęcia dla ciała dyplomatycznego,  pp. posłowie Ausfryi  i 
zawiadomili  mnie o k roku uczynionym prze z  ich wysokie rządy 1 
senatu miasta F ra nkfur tu .  Mianowicie wysłane zostały j ednozgo(*"e 
depesze do ich właściwych rezyd en tów  przy wolnem m. F r a n k i 1 
cie, w k tó rych ska rżono  się na wystąpienia ostatniego sejmu dej'" 
towanych,  z odwołaniem się na wprzód dowiedz ione wspólni"*' '0 
senatu i nalegano,  aby zapobieżono ponowieniu się tego,  a szc7e 
gólniej nas tępnemu zebraniu się komitetu 3ficiu, z zagrożenie"1 
w p rzeciwnym razie  własnem wystąpieniem obu mocars tw.  ^ ' e 
czułem się skłonnym do bliższej rozmowy o tym akcie.  O óe 7il 
w ie ra  on skarg i  dotyczące przeszłości ,  r zeczą  j e s t  senatu frankfu1® 
kiego porozumieć się z mocarstwami  reklamującemi.  Ale c0 s!f 
tyczy zapowiedzianego własnego wystąpienia,  tu idzie o ewenl"3, 
ność,  k tó ra j e szcze  nie nastąpi ła.  Musimy sobie jednak życ7)*’ 
aby naszego milczenia nie p rzyję to,  za za twierdzen ie ,  i na ten vvjj 
padek,  tern bardziej  zast r zegamy sobie swobodę poglądów i oświa 
czeń,  że tu nie mogą pozostać bez znaczenia postanowienia 
r ające się w zasadniczych prawach związkowych,  co do samo"'® 
nośei w razie sporów pomiędzy członkami związku.  2 e  w obu d° 
kumeiitacb wspominana j e s t  niestosowność agi tacyjnych zebra"  
konstytucyjnego mandatu,  w siedlisku sejmu związkowego,  je®*, . 
uwaga,  k tóre j  s łuszności  wcale nie chcemy odmawiać,  j a k k o l " 1® 
t a ko w a  mogła nas zadziwić,  pon ieważ w? ciągu osta tnich s z e ś c i u  I® 
podobne zgromadzen ia  wielokrotnie zb ie ra ły  się w Frankfurcie!  
dania powodu wysokim rządom Prus  i Ausfryi  do podobnych r °" 
szczeń.  Tern bardziej  drugie twie rdzen ie  mogło wzbudzać uw'a!v’ 
że o ile F ra nkfur t  jako siedl isko sejmu związkowego może wyiał '  
kowo być ocenianą,  to jawnie musi być rzeczą  sejmu zwiazkoweg0 
rozs t r zygn ięc ie ,  j akie środk i  względem władz miejscowych p rż1’®' 
s ięwzięte i dopuszczalne być mogą lub nie 1 j ednocześnie  w 
dekumentacb podjęty,  a niezawodnie godny  uwagi  wzgląd c° . 
obacności  aus t ryacko -  pruskiej  załogi,  powinien być przez  też 
s tancyę oceniany,  gdyż  obecność tej załogi  nie opiera się na 1 r* 
ta t ach lub bezpośrednich s tosunkach pomiędzy ni. Frankfurte®1 
Aus tryą i P rusami ,  lecz zostaje w ścisłym związku  z siedlisk'®111 
sejmu związkowego w tern mieście. J W .  Pan i t.  d. zechcesz P° 
wyższy dokument ,  przez odczytanie,  podać do wiadomości  mini8**8 
sp ra w  zagran icznych lub j ego zastępcy,  ( p od p . )  R eust.

D opisek. W  związku z wspomnionem w mej dzisiejszej  depf  ̂
s zy zawiadomieniem,  obydwaj  pp.  posłowie wszczęl i  mowę 0 s.a 
s ki ej prasie,  ponieważ otrzymali  polecenie uska rzenia  się »a 
a szczególnie j  na a r tyku ł  zamieszczony pod 9. w rześnia r. b. "  
chodzącej  tu  Konstitutionelle Xtg. Kiedy co do formy,  mogło 3 
mi przyjemnie,  że to s ta ło sie w sposób wstrzemięźl iwy,  to j  
lako co do właściwej  doniosłości  tego k roku pozostał em w nlt ,‘*L 
kiej  niepewności .  Na zapytanie przezemnie  uczynione,  czy '>*i ̂ 0, 
postawiony j aki  'wniosek co do ścigania tej gazety,  oba pp P°s 
wie odpowiedziel '  przecząco.  Gdyby j ednakże  takie miało byc 7 ^  
czenie,  to r ząd  k rólewsk i  nie zaniedbałby dalszego nadać k ierl1° ^  
temu wnioskowi .  Nie mogę p rzy tem nie zwróc ić  uwagi,  że "  
ksonii  w sp rawach  p rasowych  ściśle postępuje się podług pj’8 ’ 
wed ług  k tó rego  wniosek t aki  byłby p rzekazany  p rokura to ry i .  t • ■
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hżnawszy za dos ta t eczny  akt  oskarżen ia ,  dochodzenie sadowe by 
r°zpuczeła.  Z swej s t rony rząd królewski  ubolewał  nad nienmiar-  
kowauemi w n iektórych miejscach wyrażeniami  tego dziennika,  .taki 
JtyB*y wy ro k  sądu,  tego naprzód nie mógłby wszelako przewidzieć.

p rzec iwko  dochodzeniu sądowemu za ar tyku ł ,  po upływie p rze -  
szło miesiąca,  l iczne powody p rzemawia ją ;  dalej że len nr lykn ł  był 
naPi8any pod p ie rwszem wrażen iem konwencyi  gasteinskiej ,  k tó ra  
zjwe  wzburzen ie  umysłów w całych Niemczech wywołała ,  na te 
Pobudki powinna być zwrócona uwaga mo cars tw  mających postawić 
"biosek.  Gdyby p rzeciwnie ,  j a k  się zdaje na pozór,  zamie rzano 
tylko z powodu tego a r tykułu  uska rżać sie na postawę prasy sa-  
8kiej w ogóle,  to dany byłby rządowi  k rólewskiemu powód do od- 
P°'viedzi, j aką nie zaniedbałem też  udzielić pp. posłom.  Niemiecka 
Prasa p rze ds t awi a  w obecnej  chwili smutny obraz  rozdwojenia Nie-  
■aiec. Wza jemnie  g romadz i  p rzec iwko  sobie ska rg i  i za rzu ty ,  a na-  
' 'et  obelgi i po twarzc .  W a r t o  pracy wspomnieć,  czy są ś rodk i  i 
jakie, k tó re  mogłyby temu stanowi ,  bez narażenia swobody prasy,  
hpszy nadać kształ t .  Le c z  musimy nazwać niesłusznością i niesprn-  
" 'edl iwością.  gdyby chciano jeden przejaw wyrwa ć  z całości  i na 
le|ó opierać swe skargi .  Że prasa  saska p rzewyższa inne kraje.niry- 
jn|eckic w nieumiarkowaniu  swej  mowy, jesl  to twierdzenie po trze -  
”jące dowodów i I rudne do dowiedzenia.  W tych wzajemnych 

' ' a lkach nie IvIe idzie o u ^ h o r  wyrażeń,  ile o znaczenie napaści,  
■lak pozwol i łem sohie zroh ić  uwagę p. posłowi aus lryaekiemu,  w au- 
*lryaekicb dz Sennikach zamieszczane bywają a r tyku ły  p rzeciwko 
Srednim państwom niemieckim, niemniej g ł ęboko je  raniące.  \Y ka-  
?‘jlyin r azie równie przynajmniej  może hyć dla nich ohrażl iwe.  kiedy 
c'agle j e s t  mowa o ich niemocy,  j ak  nieprzyjemnie może u rażać 
Pz.ąd cesa rski ,  kiedy w dziennikach średnich państw niemieckich 
jest mowa o g wał t ach  wielkich mocarstw.  Jeszcze  więcej  miałem 
P°'vodów do odpowiedzenia p. posłowi pruskiemu.  Z  jakiem uczu-  
( | em nienawiści ,  a nawet  pogardy,  rząd pańs tw ś rednich,  a s z cz e ­
l n i e j  saski  są codziennie w pruskich dziennikach prześladow ane !

pruskich rocznikach znany pisarz ciągle dowodzi ,  nie tylko że 
Państwa niemieckie maja podlegać Prusom,  lecz ze państwa i tlynn- 
Sty’e niemieckie powinny p rzestać  istnieć.  To założenie znajduje 
" Pruskich dziennikach l iczne echa,  zdania te są nawet, wspomniane 
"  służącej  za organ mini steryalny N ordd. AUg. Z tg ., a nigdy nie 
tyszałem, aby ze s t rony rządu pruskiego coś p rzeds ięwz ięto ,  żeby 

powstrzymać.  Chętnie  p rzys ta j ę  na wyrzeczone do mnie przez  
P' Schulenburga życzenie ,  aby przyczyn ić  się do złagodzenia tych 
'lj,alk p rasowych,  ale mogę sie spodziewać,  nim przy jmę za r zu t  z r o -  

]°ny rządowi  saskiemu,  j akoby nie sp rzeciwiał  się nieprzyjaznym  
a Prus  dążeniom,  ze w Prusach dążenia niszczące  Saksonię  z o ­

r an ą  powściągn ię te .  J W .  zechcesz  i ten dokument  odczytać.
( P o d . )  B eust.

Gazeta  Kolońska zamieści ła następujące pismo j ene ra ła  Man- 
,enfla do księcia augus tenhurgsk iego,  ddo. zamek Got lor f ,  18. pa­
p i e r n i k a  :

„ W a s z a  książęca Mość byłeś  spowodowany  wysiąść z powozu 
P°ócza8 p rzep rzęgu  koni w Borbye,  s łuchać mów n iektórych osób, 

których to mowach witano W.  ks. Mość j ako  panującego i od- 
p0"' iedzieć na te mowy.  P rz ez  przygo towanie  do tej podróży,  kilku 
aS>tatorów miało czas  zebran ia  sześciu czy siedmiu jeźdźców,  k tó rzy  
|llZ('d powozem Księcia jechal i ,  co spowodowało zbiegowisko ludu 
'  ®ckeruffirde.“
^ „P rze jazd  W. ks. Mości p rzez Eckernff i rde i pobyt  Jego 

Borbye,  nabrały p r zez  to cechę demonslracyi  poli tycznej.  Be-  
0r>slracye takie naruszają spokojnośó kraju,  narażają na niebez-  

P P e ń s t w o  egz ys t en c ję  osób p rywatnych i są p rzeciwne publi-  
c.*|'«niu porządkowi  w Księstwach,  za k tóre ja j e s t em odpowie-  
^ la lny.  Wyda łem zatem najwyraźnie jsze rozkazy ,  ażeby  w podo-  

nJch przypadkach  użyto wszelkich ś r o d kó w  praw nyc h  a nawet  i 
'ęzień,  ażeby zapobiedz takiemu naruszeniu spokojnośei  pub licznej . “

, j>iego k rólewska Mość Pan mój naj ł askawszy zawsze tyle 
a*yxvał od dawna dla Wasze j  ks. Mości,  dla rodzin Jego i dla 

. S o d o m i i  jego,  iżby mi bardzo było boleśuem gdyby osoba Księcia 
g. a’a mieć zajście j akie z policyą Księstwa sz lezwickiego.  Widzę  

1'rzeto spowodowany zawiadomić Wasz e  Książęcą Mość o wy-  
l<nJ ch rozporządzeniach  i proszę najuniżeniej ażebyś  mię Książę 
* c . . s U zawiadomić raczy ł  o p rzysz łych swych odwiedzinach 
*k®ięstwie szlezwickiem,  ażebym mógł  wydać po t rzebne  rozkazy  

ochronienia osoby Księcia od wszelkiej  ni eprzyjemności . “
, „Namiestn ika Księcia Holsztyńskiego,  fmp. barona Gablenza 

. ladomiłem o wypadkach  w Eckernff irde i Borbye,  gdzie W a sz a  
s,i>żęca Mość zaniecha łeś  ch a r a k te r  prywatny,  w j akim te raz  ba-  

4 Księstwie holszty liskiem.“ (podp i s )  baron  M anieufel. 
8jj H a m b u r g ,  20.  l istopada.  Korespondent ham burgski ogło-  
sła ° dpowie'l i  Księcia Augustenhurgsk iego j enera łowi Manteufcl  p rze -  

dd. Niens tedten 29.  października,  w którym znachodzimy ustęp 
teP«jący :

Jyy to»^ho c iaż  nie mogę się zgodzić na zdania i f akta w piśmie 
Uli wyrażone,  to j ednak  to, co później  się stało,  nie dozwala
Uiy w bl iższy rozbiór .  Nie mogę j edn ak  pows trzymać się od
Ptżv**’ wj k a z a ł o  się najwidoczniej ,  co też  nie mogło być inaczej  
str ^  c*Bi czysto prywatnym podróży  mojej,  iż lojalne powitanie ze 
Z ?  ludności  w Eckernff i rde nas tąpi ło bez żadnej  inieyatywy 
•Pio d ls t rony ł jedynie j ako  natura lny wybuch uczuć od dawna t łu -

♦ cb- Być może,  iż wyraz  t akiego usposobienia przyt łumiony

być może,  zostanie j e dna k  zawsze p rzychy lność dla k rajowego  domu 
ks iążęcego,  wierność p raw u  k ra jowemu.  Ażeby kraj  uwolnić od 
ciągłej  walki  między p rawnem przekonan iem a si łą de facto,  j e s t  
j eden tylko ś rodek ,  do k tó rego  ludność ma p rawo ,  a za k tó rym ja 
zaw sze  p rzemawiałem.  Wasz a  Excelencya będziesz miał p rawo  dó 
wdzięczności  Księstw,  jeżeli  korzys ta j ąc  z ważnego położenia sw7ego 
nakłonisz Jego  król.  Mość Króla p ruskiego  do zwołania r ep rez en-  
tacyi  kra jowej  wolno wybranej  dla dozwolenia jej  udziału w posła - '  
nowieniach o losie kraju,  k tóry tyle już  ucierpia ł .“

Królestwo Polskie.
(K o n skryp cya  w  K rólestw ie. —  Ekonom iczna organizacya  

kra ju .)  O d  g r a n ic y  p o l s k ie j  piszą do P ow szechnej gazety  
uugshurgskiej pod dniem 15. b. ni . :  J edn a  z najc i ekawszych no­
win,  j aka nas doszła z autentycznego ,  u rzędowego  źródła ,  j e s t  r e ­
zul t a t  dokonanego z początkiem lego roku obl iczenia ludności  
w Króles twie  Pnlskiem.  Jakko lwiek  bowiem ruch pol i tyczny od r. 
1861 do 1864  oddziaływał  ba rdzo  niepomyślnie na rolnic two,  h a n ­
del i p rzemysł ,  a zbrojne pow sianie w roku 1863 przez l iczne 
swoje potyczki  i spowodowaną w nas tęps twie depor lacyę i emigra-  
cyę pozbawiło kraj wielu mieszkańców,  postąpi ła  przec ież  l iczba 
ludności  w ogóle w ba rdzo znacznym slopniu.  i doszła t e raz dó 
wy so k oś c i ,  jakiej  dotąd nigdy j e szc ze  n ie by ło ,  gdy tymczasem 
w czwartym i piąlym dziesiątku lat bieżącego wieku okazywały  sie 
k i lkakrotnie  znaczne zmniejszenia.

L iczba ludności  Kró les twa Polskiego wynosi  podług  t e g o ro c z ­
nego obliczenia 5 ,336.210  dusz.  P rawie wszys tk ie  w eksze miasta 
kraju wykazują znaczny wzros t  ludnośc i ;  W a rsza w a  podniosła się 
na 235 .Ś11 , Ł ó d ź  na 3 3 . 5 3 3 .  Lublin  na 26.747,  S u w a łk i  na 
1 6 . 5 3 3 ;  P ło ck  na 16.136,  K afisch  na 13.201 dusz,  a miast  l i czą­
cych więcej nad 50 00  dusz j e s t  teraz. 45.  Co do gęs tości  za lu ­
dnienia stoi dziś Polska pomiędzy krajami europej skiemi  pośród 
Danii i Porluga li i ,  gdyż  wypada w niej przeszło 2400  dusz na milę 
kwadratową.  P rz y  nalurnlnyrh  swoich ź ród łach  pomocy może ten 
kraj  po dokonanem te raz  p rzywrócen iu  p or zą dk u  i zupe łnem usa-  
mowolnieniu stanu włośc iańskiego doczekać się pomyślnego*' rozwoju,  
k tóry zapewnie niebędzie juz  zak łócony  nicdorzecznemi wybrykami  
par ty i  rewolucyjnej .

Nad ekonomiczna o rgan izacya kraju pracuje  t e raz  tak zwany 
u rządzający komitet  w W a r sz a w i e  z cala energią.  Specya lua  ko-  
misya tego komitetu ułożyła juz  zasady  nowego  s ta łego opoda tko­
wania,  do czego pot rzebne  było za raze m nowe.  dokładniej sze spi ­
sanie g r un tów  i budynków w całym kraju.

Dotychczasowe podatki  gi łdowe,  konsensowe i k lasyczne będą 
zas tąpione podatkiem pa tentowym,  k tó r y  ma się rozc iągać t akże  na 
n ieopoda tkowane dotąd gałęzie p rzemysłu.  T ak ż e  poda tek  od na ­
pojów będzie zaprowadzony ,  a natomiast  będą zniesione do tychcza­
sowe  opłaty konsuincyjne w miastach.  Osobny komitet  zajmuje sie 
r eformą  banku polskiego.  Oświadczy ł  on s.ę za udziałem akcyoua-  
ryuszów w kapi tale,  operacyach,  adminis t racyi  i kontrol i  banku,  t ak 
że bank ten o t rzyma  oa p rzysz łość  na wzór  znanego  insty tutu 
l r ancuzk iego mieszany ch a r ak te r  r ządowego  i za razem prywatnego 
banku.  Równocześnie  będą w znaczniejszych miastach p rowineyo-  
nalnych u rządzone filie i a jentury.

Regu lacya s to sunków  wio' ciańfikich postępuje tymczasowo r a ­
źno.  W p r a w d z ie  podano dotąd małą tylko i lość tabel l ikwidacyj ­
nych,  ale w wielu wypadkach  doszła juz  operacya do !• ońca,  t. j. do 
w yp ła t y ,  t ak  że r zeczywis te  p rzeprowadzen ie  g run townej  r eformy,  
o któreni  z początku bardzo pow ąt p ie w an o ,  nie podlega ju ż  t eraz 
żadnej  wątpl iwości .

Rosya.
( o  cholerze w  południowo-zachodnim  kra ju .)  K ijew l. pisze,  

że podług  doniesień odebranych w za rządz ie  j e n e r a ł - g u b e rn a to ra ,  
p rzeb ieg  epidemii w guberni i  ki jowskiej  j e s t  nas tępu jący ;  w B er­
dyczowie  17.  października zmar ło 25 osób;  18go— 20,  19go— 17 
osób. Epidemia zmniej sza s ię ;  w R adom yślu , od 11. do 18. paź ­
dziernika  zachoro wało  25 osób,  z łych zm ar ł o  7. wyzdrowia ło  16,  
choruje 2. —  Między 10. a 20.  paźdz ie rn ika  cholera ukazała  s ię ;  
w powiecie R adom yślsk im , w. m. Korys toszowie ,  gdzie około 17. 
października zachoro wało  3, a zmar ł  1 ;  w powiecie Z w inogrodz- 
kim , w  m. Szpolu,  19.  października zachorowało  5 ż y d ó w ;  w po­
wiecie U mańskim , w m. Taluem,  od 17. paździe rn ika  za cho ro w ało  
42  osób,  a zmar ło  7,  ( w  tej  liczbie 5 dz ie c i ) ;  w powiecie B erdy-  
c zo w sk im , we wsi  Sk reg low ce  10. paździe rn ika  zachoro wało  6 
włośc ian,  z k tó rych wyzdrowiało  5,  zm ar ł  1. Wszę dz ie  p r ze ds i ę ­
wzięto ś rodki  do urządzen ia  szpitali  i do okazania pomocy l e k a r ­
skiej .  Z  B a łty  donoszą,  że cholera t am ustała.

j f  r o n i  fi a .
(Pożary)  W M e d e n i c a c b  w obwodzie Samborskim dnia 6. b. m. 

spaliło się 5 domów włościańskich z budynkami gospodarskiemi i z a p a s a m i  

zboża. Szkoda wynosi około 1 2 0 0  złr. Ogień miał powstać przez nieostrożność.
W  K a w s k u  w  p o w i e c i e  M e d e n i c k i m  d .  7 .  b.  in, s p a l i ł  s i ę  d o m  z  b u ­

d y n k a m i  g o s p o d a r s k i e m i  i z a p a s a m i  z b o ż a .  S z k o d a  w y n o s i  o k o ło  3 0 0  z ł r .  P r z y ­
c z y n a  p o ż a r u  n i e  j e s t  w i a d o m a .

W  I ł e r b u t o w i e  w  p o w i e c i e  B u r s z t y ń s k i m  d.  12. b .  m. w  n o c y  s p a ­

l i ł o  s i ę  5  d o m ó w  w ł o ś c i a ń s k i c h  z  b u d y n k a m i  g o s p o d a r s k i e m i  i z a p a s a m i  z b o ż a .  
P r z y c z y n a  p o ż a r u  n ie  j e s t  w i a d o m a .
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W  K o r c z y n i e  w  p o w i e c i e  K r o ś n i e ń s k i m  d n i a  15 .  b .  m. s p a l i ł y  s i ę  3  

d o m y  w ł o ś c i a ń s k i e  z  b u d y n k a m i  g o s p o d a r s k i e m i  i z a p a s a m i  z b o ż a .  O g i e ń  b y ł  

p o d ł o ż o n y .
W  H  r  o s z o w i e  w  p o w i e c i e  M e d e n i c k i m  d .  3 1 .  z .  m .  s p a l i ł a  s i ę  s lo -  

d o ł a  w ł o ś c i a ń s k a  z z a p a s a m i  z b o ż a .  O g i e ń  b y ł  p o d ł o ż o n y  i s p r a w c z y n i  z o s t a ł a  

a j ę t a .
W  C z a r n y  w  p o w i e c i e  U s l r z y c k i m  d n i a  12 .  b m, w  n o c y  s p a l i ł y  s i ę  

d w a  d o m y  w ł o ś c i a ń s k i e  z  b u d y n k a m i  g o s p o d a r s k i e m i  i z a p a s a m i  z b o ż a .  S z k o d a  

w y n o s i  o k o ło  4 0 9  z ł r .  O g ie ń  m ia ł  b y ć  p o d ło ż o n y .
W  M y s z k o w i e  w  p o w i e c i e  B a l i g r o d z k i m  d .  6 .  b  m. w  n o c y  s p a l i ł  

t i e  d o m  w ł o ś c i a ń s k i  z  b u d y n k a m i  g o s p o d a r s k i e m i  i z a p a s a m i  z b o ż a .  S z k o d a  

w y n o s i  4 7 0  z l r .  w .  a .  O g ie ń  m i a ł  b y ć  p o d ł o ż o n y .

( N a p a d  z b ó j e c k i . )  W  n o c y  z  17.  n a  1 8 .  b .  m. n a p a d ł o  l e ś n i c z e g o  K o -  

w a r z y k a  w  i e s i e  g r a n i c z n y m  do  p a ń s t w a  S c r e t c e  w  o b w o d z i e  2 ł o c z o w s k i m  
n a l e ż ą c y m  s a m o t n i e  m i e s z k a j ą c e g o ,  c z t e r e c h  r a b u s i ó w ,  i w y w a b i w s z y  t e g o  l e ­

ś n i c z e g o  z d o m u  po d  p o z o r e m ,  a ż e b y  im ,  n i b y  z a b ł ą k a n y m ,  w s k a z a ł  d r o g ę ,  
z w i ą z a l i  g o  po d  s t e r t ą  s i a n a  w  i e s i e .  k o ło  k t ó r e j  i c h  p r o w a d z i ł ,  a  s am i  w r ó c i l i  

d o  j e g o  p o m i e s z k a n i a  i z r a b o w a l i  t a m  p o m im o  p r z e d s t a w i e ń  ż o n y  l e ś n i c z e g o  ze  

a k r z y n i  z a m k n i ę t e j  3 8  z ł .  w .  a. i r o z m a i t e  r u c h o m o ś c i ,  j a k o  to o d z i e ż  n i e w i e ­

ś c i ą  i m e z k ą ,  b i e l i z n ę  i tp .  Ś l e d z t w o  s ą d o w e  w  le j  s p r a w i e  z o s t a ł o  j u ż  w y ­

t o c z o n e .

Gospodarstwo, przenaysl i handel.
L w ó w , 20.  l i s topada.  Ceny zboża p rzechodz i ły  w osta tnich 

cz te rec h  tygodn iach p rze z  różne  l luktuacye na t a rga ch  za g r an i ­
cznych,  podniosły się i znów zniża ły według większych  lub mnie j­
szych  dowozów.  Nie widzimy pot rzeby  rozpi sywania  się nad temi 
zmianami,  k tó re w handlu zbożowym częs to  się pojawiają,  bo zmiany 
te dla Gal i cj i  żadnego nie mają znaczenia.  Galieyn bowiem d r ę ­
czona  dwuletnim n ieurodzajem,  o wywozie zboża na większy r o z ­
mia r  myśleć wcale nie może.

O kowita  również p r zes ta ł a  być a r tyku łem handlu wy w o zo ­
wego,  zwykle bowiem dr oższa  j e s t  we Lwowie  i Krakowie  niż 
w Wiedn iu  i w zachodnich s t ronach  monarchi i .  Dziś według osta­
tnich doniesień ceny  okowity  w Wiedn iu  cokolwiek się podniosły 
w sku tek  b raku  dowozu.  Notują 42  c. stopień i wiadro,  czyli 84  c. 
ga rn iec ,  we Lwowie  zaś  p rzed r og a t ką  do 90 c. za tow ar  gotowy 
80°  T r .  dostać można.

W ełn a  bez zmiany na g łównych placach europej skich  p rzy  
dość żywym popycie.

K oniczyna czerwona  w W ro c ła w iu  dość poszukiwana.  Notują 
10 tal.  t o w a r  w poślednim gatunku,  14 tal. ś r edn io -piękny ,  wybo­
rowe  zaś  gatunki  płacono od 15 —  l ł i  tal .  ce tna r  cłowy 91 U  
wagi  wiedeńskiej .

B zep a k  u t r zymuje się w cenie,  j aką  w poprzednieni  sp r a w o ­
zdaniu podal iśmy.  Po py t  żwawy,  odbyt  ł a twy,  jak zwyk le  w tej p o ­
r ze  roku.

W  118 gorze ln iach wschodnio-gal icyjskich,  k tó r e  były w r u ­
chu w paździe rn iku b. r.,  wypalono 1,294.>345° czyli 16 .179 wiader  
okowity 8(1“ T r .

P iwa wywa rzon o  w 159 b rowa rac h  32 .614  wiader .
W  miesiącu październiku warze lnie  soli wschodnio-gal icyjskie 

wyrob i ły  71.191  cet.  soli. W  roku  p rze sz ły m w tym samym mie­
siącu 58.591 .  w roku bieżącym więcej  o 12.609  cetn.  soli.

Cukrownia  w T łumaczu  wyrobi ł a  w miesiącu październiku 
68 .400  cetn.  bu rakó w surowych .  W  roku  p rzeszłym wyrobi ł a  27.200  
cetn.  t akichże buraków,  a 13 .500  cetn.  bu r ak ó w  suszonyeh.  W  tym 
roku wyrobi ł a za tem więcej  o 4 1 . 200  cetn.  bu raków surowych,  
a mniej o 13 .500 cetn.  bu rak ów  suszonych.

Ceny p rzec ię tne  cz t e re ch  g łównych  gatunków zboża  i innych 
a r ty ku łó w  w I. połowie b. m. były nas tępujące na t a rgach  w
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cen. zr. | cen. zr. |cen. zr. cen. zr. cen. zr. cen.
walutą austryacką

Mec pszenicy . 3 90 2 24 3 90 3 3 20 3 50
„ ż y ł a  . 2 95 2 40 2 72 2 20 2 30 2 80
„ j ęczmienia  . 2 20 1 48 2 . 1 70 1 50 2
„ ows a  . . . 1 37 ♦ 80 1 8 ♦ 92 1 « 1 50
„ hrec zk i  . ,
„ kuk u ru d zy  . 3 30 * . ♦ ♦ * 4 ł 4

ziemniaków . 1 40 * 80 90 * 80 8 6 80
Cetna r  siana . . , 1 40 i ♦ 1 • 1 ♦ 75 1 45

„ wełny . . . . 45 ♦ ♦ * * * 4 « * 4
„ nasienia koniczu 4 * * * ♦ < * « ♦

Sąg d rzewa  twa rd eg o 7 • 4 20 D 63 4 50 4 60 7
„ „ miękkiego 4 30 8 4 15 2 80 2 30 4 50

F un t  mięsa wołowego •* 10 ♦ 10 8 8 8 8
Mas okowity . . 66 « 64 ♦ 72 * 54 . 60 . 80

Ostatnia poczta.
L o n d y n .  20. lis top. Tim es  donosi,  że rząd wysia ł  do M* 

drytu depeszę energiczną w sprawie  Chilijskiej.
W e d łu g  lego dziennika Fortesme  z aj a ł miejsce Peela ,  a Go 

sc.hen Hnttn.
L o n d y n ,  20. listop. Otrzymane tu dzienniki  z H n 1 i t a x 

wierają  t e l egram z Nowego Yorku z 11. l i s topada,  który poda,!4 
pogłoskę,  j akob y  poseł  franeuzki  w Wash ing tonie  miał nagle ^aza 
dać swoich paszpor tów,  i że w piątek odjeżdża do F ra n c j i .

P a r y ż ,  20.  l istop.  P rzy  wyborze  deputowanych w departa 
mencie Yonne,  F remy na 16.613 g łosó w o t rzymał  12.501.

Dzisiejszy Monitor  donosi ,  że Boudet  zos ta ł  mianowany pi“r '  
wszym wiceprezyden tem a Fe rdynand Ba r ro l  sek re t a rz em  s e n a t u .

T  n I o n , 20.  listop. .lako środek oszczędności  o g ł o s z o n o .  
1300 p rzeznaczonych  dla floty r e k r u tó w  pozostanie w domu.

M n i c h ó w ,  20.  listop. /lnie/-. %fy.  donosi  u r z ę d o w n i e : n z ? 1 
bawarsk i  pos tanowi ł  p rzyw róc ić  s tosunki  dyplomatyczne z Króle­
stwie włoskiem.

B r u x e 1 a , 19. listop. Indep. donosi :  Uznanie Włoch  p r**"® 
Wir le in be rg  zos tało uchwalone.

B u k a r e s z t ,  19. listop. Tu te jszy  wioski j ene ra lny  koli*11 
S lrambio  przeniesiony zos ta ł  w tym samym ch arak te rze  do Mar- 
sylii.  —  Prezydent  ministrów Crelzu lesco  powróc i ł  na swoją posadt-

A I e x a n d r  y a , 13. listop. Od 29.  paźdz.  nie zd a r zy ł  się 
den wypadek cholery.  —  Wiadomość ,  jakoby Franey a  Zadała 
n u  od wicekróla żo łn ie rzy  murzyńsk ich  dla Mexyku.  j e s t  bez­
zasadna.

B o m b a y ,  28.  paźdz,  Istnieją ciągłe komple ty  miedzy \Vaku'  
bi tami i f anatykami w Mulka-Si t l ana.  —  Buntowniczy bracia Fiu]ia 
Kabulu chcą się połączyć  z Chanem Rokhnry.

Przyjechali  do Lwowa.
D n ia  21.  l i s t o p a d a .

H o te l  L a n g a :  P I * . :  B a n d ę  F r a n c i s z e k ,  c .  k .  k a p i t a n ,  z  ż ó ł k w i .  , j.j 
I J o Ip I G e o r g e :  I t r .  B o r k o w s k i  M i e c z y s ł a w ,  z  M ie l n ic y .  —  IJo c l i rn 8 

A lo iz y ,  z K n e / . u r m i n a .  —  G r o c h o l s k i  K a z i m i e r z ,  z  R o ż y s k .  —  J o r d a n  rf e “ 
z  N o w e g o  S i o ł a .  —  T u c z y ń s k i  K a z i m i e r z ,  z e  S k o r \ k .  f ■

H o t e l  e u r o p e j s k i :  A h g a r o w i c z  T e o d o r ,  /. R r a t y s m w j .  —  K opcsty ’1*8 . 
T y t u s ,  z W i e r z b ó w k i .  — S t a r z y ń s k i  F r a n c i s z e k ,  z  G lę l i o e z k a .  —  U s t r z ) c ‘ 
W ł o d z i m i e r z ,  z  C7.elatyc7,.

P o d  N r .  3 6 7 24 : *! r . K a m i e w a r t  K a s p e r ,  z  B r z e ż a n .

Wyjechali  / c  Lwowa.
D n ia  21 .  l i s t o p a d a .  j

P P . : K s .  S a n g u s z .k o  R o m a n ,  do  W i e d n i a .  —  K r e u t e r ,  c. r o s .  j e f l era  ^ 
m a j o r ,  do  b r o d ó w .  —  R z e p e c k i  T e o d o r ,  c. k .  k a p i t a n ,  do  P r z e m y ś l a .  —  b ul 
n e m a n n  K a r o l ,  c .  k.  p o d p o r u c z n i k ,  do  B r z e ż a n .  — C z e r m i ń s k i  L u d w i k ,  do 
d y c z .  —  K r o n s i e i n  H ip o l i t ,  do  K n i l i o w a .  — K i n t z i  P i o t r ,  do  K i e r n i c y .  —  b1'16 
z a b i t o w s k i  L u b i n ,  do  Z a m e c z k a .

K  A  T  S i .
D ziś  (p rz eds t .  pol skie)  „ i J I u s * k i e t e r y , ‘£ czy l i :  „ A n n a

I o w a  F r a n c j i / '  wznowiony d r amat  w  4  oddziałach 3 
aktach.

Spostrzeżen ia  meteor o log iczne  we Lwowie.
Dniu 21. listopada 1 8 6 5 .

P o r a
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p o ł u d n i o w y  sl,

li u r s

D n ia  2 1 .  l i s t o p a d a ,

D u k a t  h o l e n d e r s k i ...........................................
D u k a !  c e s a r s k i .................................................
P ó ł i m n e r y a ł  z ł .  r o s y j s k i ...........................
R u b e l  s r e b r n y  r o s y j s k i  . . .

„  p a p i e r o w y  r o s y j s k i ...........................
T a l a r  p r u s k i ...........................................
P o l s k i  k u r a n t  i p i ę c i o z ł o t ó w k a  . . . 
G a l i c y j .  l i s ty  / . a s t a w n e  w .  a. z a  1 0 0  z ł .  ) 

„ „ „ m .  k.  za  1 0 0  z ł .  >
G a l i c y j s k i e  o b l i g a c y e  in . l r - m m z a c y jn e  > 
ó %  P o ż y c z k a  n a r o d o w a  . . . I
A k c y e  g a l .  k o l .  ż e l a z .  K a r o l a  L u d w i k a  )

L w o w s k i .

w a l .  a u s ł r .

b e z
kuponów

g o t ó w k ą

z ł T
5 11 ó
5 13 5
8 82 8
1 6 6 1
1 4 0 1
t 61 1

6 7 08 67
7 0 32 7 0
6 9 3 0 7 0
6 7 95 68

186 5 0 188

6'2

t>8

Telegrafowany kurs wiedeński .
D n ia  2 1 .  l i s t o p a d a .

ń %  M e t a l i k i ......................................
5 %  p o ż y c z k a  n a r o d o w a  . . . 
L o s y  z  1 8 6 0  r o k u  . . .
A k c y e  b a n k u  w i e d e ń s k i e g o  

„ „ k r e d y t o w e g o  . .
L o n d y n ,  10  funtów- 8 Z te r l : .g ;ó w
S r e b r o  .................................................
D u k a t  p o j e d y ń c z y  . . . .
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